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m o n i t o r
N aR o k P ań fk i 1782.

Num: XCVI.

Dnia 27. Lijlopada.

Quid Per Deos optabilius lapientia, quid prscftan- 
tius, quid homini rudius? Cic:  ̂ ^

C oi droilzego nad modrość bydź m o ie  na
Swiecie. ,.

Mądry w pofrzod niefzczęscia ieft fzczqsliwy
przecie.

Mści Panie M O N ITO R.

N Ieraafz żadnego na świec e 
Człowieka, któryby fzczęśli- 
wym bydz w życiu nie pragnął, 

lecz tego co fzczęśliwe czyni źy- 
A  cie



cie, nie wfzyfzfcy przeniknąć mo­
gą. Dla czego tak mocno w fwo- 
ich różnią fię zdaniach, źe prawić 
każdy z,nich coraz inne i odmien­
ne do wynalezienia prawdziwego 
fzcześcia obiera pofrzodki.

\  ... * ■
Jedni chcąc widzieć Świat ten 

cały napoiony nie wygafłą nigdy 
o fobie ffawą, do naywyźfzyęh w 
Oycyznie ubiegaią fię urzędów, 
iakoby. tak źyć mieli nayfwobor 
dniey , i nayfpokoyniey. Ale o iak 
wiele w tym  wy fok im doftoieńftw 
ftanie nilkich upadków flufznie 
obawiać fię potrzeba, częścią dla 
przewrotney poddanych chytrośći, 
ęzęśćcią dla zarzącey fię wfereach 
poftronnych nienawiści. j

Mamy niezawodnycli tey pra­
wdy fwiadkow owego Karola kto-



ry zCefarza żebrakiem- zodał, 
owego Seiana na dworze T y  be. - 
r v u f z a  Cefarza R z y m f k i e g o  Nay- 
wyżfzego Miniftra, który przez 
nagłą frogiey fortuny odmianę w 
n i e w o l n i c z e  wpadłfzy Kaydany, 
z doftoieńftwem i życiem fię poże­
gnał.

Nieprzepominant i owego fla- 
w nego m ęłtwem  i odwagą Bełi- 
zaryufza, który Gotow, Wandalów', 
Perfow, i inych wielu nieprzyja­
ciół zw ycięży w fzy , w  nadgrodę 
prac fwoich oczy utracił.

T a  iego pofym iałmuzny że­
brzącego była proźba. Daycie o- 
baźanek Belizaryufzowi, ktorego 
fzczęśćie wynioflof a zazdrość osie-



. drudzy rozumieją, źe Człowiek 
niezmierne pohadaiac bogactwa 
ieft zupełnie . ^ ś l i w y m .  Ale 
ktoź nie wie, źe te iako pracowitych 
W nabywaniu ich wyciągaią zabie­
gów, tak nabyte uftawiczną fpra- 
wuią niefpokoyność, z tąd  nay- 
bardziey, ze tacy im więcey mar 
ją, tym  więcey mieć pragną.

. A zatym uftawiczną myśli fwo- 
le napełniają boiaźnią/aby ich od 
tych majątków albo rannieyfza 
nad Spodziewanie nie odłączyła 
Śmierć, albo ie mściwa zawifnycb 
nieprzyjaciół nie wydarła ręka, ia­
ko Krezufowi Krolowi Lidyifkie- 
nm w całey Azy i naybogatfzemu, 
który w krotce Szczęścia odmiany 
doznał, bo od Cyrusa Monarchy

■(*) Creverunt opes & opum iunosa eupido ’  
Łc cum poffideant plurima, plura voludt.

Ovid lib, x. Fali: v. 195,



Perfkiego zwoiowany, z Pańfiwa 
i Dobr ogołocony, do ftupa ogniem 
otoczonego przywiązany, nędzne 

I życie haniebnie zakończył, Albo 
na koniec innym iakim niefzfćzę» 
śliwym nie zaginęły przypadkiem 
iąko Xerxesowi Krołdwi Perfkier 
mu, który maiąc na milion 0 -  
krętów fwoich zwyciężony od Gre^ 
kow, iedną łotką powrocił do do*

! mu. A tak i ci tu fwoią zakłada- 
iac fzczęśliwość w famym pomy* 
śinośći założenia krefie nayprzy- 
krzeyfzych niełitpściwey fortuny 
doznaićL ciofow.

Jnni życia wolność, przez kto- 
’ rą wyuzdanym na wfzyftko złe 

zadofyć fię czyni pafTyom; fzcze* 
gulnieyfzym dla fiebie bydzuzna- 
ią dobrem, z tądiię nayfzczęśliw- 
tyeini fądzac, źe kiedy tylko, i w

iaki



iaki fpofob chcą, zawfze bez praw* 
nych fwoich dopinaią zamyflow.

\ ' A ; ,

Lecz o iak wielekroć iuż to na 
krótkość przemiiaiącego fzczęśćia, 
iuź na czaę dni życia fwobodne- 
gopołykający, iuź na przyzwoity 
złym czynnościom patrzących 
koniec, iako to Domiciana, (k tó ­
ry fam fobie puinałem fmierć za­
dał. Kommodyufza, który od pew­
nego fzermierza imieniem Narcyfa 
udufzony zoftał, Heliogabala, któ­
ry od zhukanego Woyfka zamor­
dowany byk) i innych rofpuflnego 
życia miłośników poty kaiący,gwał­
towna przeraza boiaźń.

Ufłąpcie woła Cycero z naywyź- 
fzym wafzym rozwieźli i fwawolni 
fzczęścietti, na famych fię rofko- 
Izach i dogadzaniu zmyślnośći 
gruntuiącym. Ho człowiek, który

z ifto-



z iftoty fwoiey iako mówi A ry- 
ftoteles pragnie uczyć fię, i wiele 
umieć, nigdy tem i roikofzami na- 
fycony nie będzie.

Jeżeli Człowiek przez rozum  
rożni fię od zw ierząt, toć przez 
wydofkonalony rozum  i nad pow- 
fzechne fzczęście, i nad gmin po- 
fpolitego zwykł bydź wymefiooy 
ludu. A  to  nie ieft ze naymo- 
cnieyfzym dowodem rozum każ­
dego doftatecznie przekonywaią- 
e y m ż e  zupełne w tym  życiu u - 
zczęśliwienie w prawdzy wey m ądro 
śći kto fzuka, znaleść go może a za-> 
ty m  ludzie w  naukach oświeceni, 
ludzie prawdziwey mądrości d u ­
cha maiący, nie powinni fię nazy­
wać niefzczęśliwemi.

Hefztci w najłepuiącym Monitorze.




